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S y f O T a J o i o m
W arszawa. (PAT.) Komunikat Sztabu Generaln. 

7 H  bm.:
Na odcinka podolskim ożywiona działalność ar- 

Werji. Oprócz drobnych utarczek obustronnych wy 
^M ów czych, nie nastąpiła żadna zmiana. Nieprzyja- 
c'elski lotnik rzucił oombv na Baranćwkę nie wy- 
^ódzając szkody.

W  północnej części wołyńskiego odcinka działal­
ność wywiadowcza. W ypad nieprzyjacielski, dążący 
"o przekrc czenia SIuczv w r ejoatie P ry  wałówki zt 
^ciał .się w  ognili naszych karabinów m a:zoilowych, 
^ks-ze samoloty zaatakowały Czodnów, ostrzeliwując 
skuteczni'- dworzec kolejowy, maszerujący tabor i 
°d<Łiał konnicy.

Na odcinku poleskim koło Szaciłek i iirachow ic 
uPłynął w czorajszy dzień spokojnie. Nieprzyjaciel 
Przygotowywał do nowego ataku, który rozpo 
c*Rl sif dziś rano Na południowym odcinku PofesL. 
r°2póvzę!y się silne bolszewickie ataki, skierowań 

Chabnoje, fiwiniszcze i Uszyniec. Oddzi ,ly tasze 
^zeszły dc> zdecydowaiiv;b wypadów na gromadzą­
cego się nieprzyjaciela ] wyrzuciły go poza linie rzeki 
W.tt

W  rejonie Lepla i Połocka niema zacnych zmian.
W  zastępstwie szefa sztabu 

Kuliński.

Z GÓRNEIO SbUSKA.
KRWAWE PROW OKACJE N 'EM C0W .

Jytom. (PAT.) W  ubiegła nadzielę odbyło sif 
^  Koźlu amatorskie przedstawianie, urządzone przez 
dolskie kółko śpiew aude. W  czasie przedstawienia 
Odarła się grupa uzbrojonych Niemców na . salę. a 
l^owokując zebranych chciała ich zmusić do śpiewa­
nia „Deutschland, DeutschUnd ueber Alles“. Polacy 
feremnie u ży w ali ich do opuszczenia sali. Powsta­
li- bójk , w czasie której zraniono kilkanaście osób, 

strony polskiej ks. Niedzielę : 1 ze strony niemieckiej 
Por. Sicherheitswehru H eferj-, k tóry  prawdopodo­

bnie teu napad zorganizował. Wyrzuceni Niemcy u- 
^ d z il i  foraraltie oblężenił a dopiero wojska wio- 
sMe uwolniły Polskó- i umożliwiły im powrót do
domu.

BFźCZcLNt ŻAD\NIa.
Bytom. (PAT.) Socjahści niem ieccy w żąda- 

niacn swoich w obec komisji koalicyjnej prócz prawu, 
wyboru rad fabrycznych. postawili także żądanie 
orawa wyboru Jo parlamentu niemieckiego i głoso- 

ania na prezydenta Rzeszy niemieckiej. Komisja 
żądanie odrzuciła.' w skutek1 ; czego socjaliści grożą 
strajkiem od 35 lwu. Robotnicy polscy oświadczyli 
natomiast, żc sprzeciwiają się Strajkowi.

STRAJK, URZĘDNIKÓW NIEMIECKICH.
Bytom. (PA L) Sędziowie okręgowi sądu nie­

mieckiego w Bytomiu rozpoczęli strajk z powodu 
v  ydalenia prze? komisję z G, Śląska prokuratora 
Ippera Niektórzy urzędnicy oświadczyli się jednak 
przedw  strajkowi, * tylko nieznaczną większość 0- 
panowaną została przez krzykaczy hakntystycznych. 
Jest nadzieja, że sądzio rie , jak sędziowie opolscy, 
w rócą niebaw eri do pracy, gdyż komisja zdecydo- 
wan? jest wystąpić bardzo energicznie. Ipper wyda­
lony został za -o, że nie chciał prowadzić procesu 
przeciw mordercy polskiego radnego Niedurnego. 
zabitego przez członków Sicherheitswehru. Tw ier­
dził on. że zabójstw*« zostało dokonane w obronie 
własnej 00 oczywiście jest nieprawdą.

Gwałty w  sKis 
na Śląsku ehnyfehtn.

Clescyn. (PAT.) Eiziś nadeszła tu wiadomość o 
nowych gwałtach czeskich Do Yihu.cwic wróciły 
M aria-i Teresa Kbząk, żony górników, przebyw ają­
cych, obecnie w-bnr«Vach v  Oświęcimie. Zastały one 
m ieszaanij zajęte przeŁ Czechów, ą  ;®escy delegaci 
Kazali im się natychmiast o b ie ra ć  z powrotem nie 
p o w a la ją c  nic zabrać z  zubn. Dc* J ^ r a b y  wróci! gór­
nik F. W ęsek pracujący w I^etwaldztę DcRjgaci 
czts-cy zażądali od aiego, aby wsiąpK de oleskiej or- 
g-"Jzacji. a gdy tego nie chcia! uczynić zmusili z* 
d i  opuszczenia granicy. Z ^ietw ałdu lonosza. ż< 
czescy funkcjon iriuste na sjy b ie  Eugeniusza wygc, 
to.waii lisię, obeMiującd nazwiska 41 członków p d  
skiej organizacj. zawodowej i każdemu z nich posłał* 
wezwanie do wstąpienia do czeskiej organizacji z za­
grożeniem, że jeżeli tego ale uczyni do 7 bm. zostanL 
z pracy i mieszkania wyrzucony. W  Szumberhu 
przyszli żandarmi czescy do nauczyciela Krzycka 1 
odebrali mu pod groźbą arssztowania prowaa&enie 
urzędu aprow izacyjnegi. Czesi chce wziąć aprowiza­
cję w  swoje ręce, abv zrobić z niej środek walki z 
Polakami.

Przednówek.
Wchodzimy w okres ostrzejszego przednówku: 

z chiebem Kiepsko, kartofli brak, na. ulićach zbierają 
się tłumy i docnodzi do demonstracji. Trzeba sobie 
zdać jasno sprawę z sytuacji, a zastanowiwszy się 
poważniej nad nią dojdziemy niewątpliwie do prze 
konania, że zło nie leży w winie poszczególnych 
jednostek czy korporacji lecz wypływ a z ogólnego 
niedoboru żywnościowego w  Polsce, że więc de- 
monśtracje nic pomogą, a raczej będziens musieli 
jeszcze ciaśifiet ścisnac paseł n i  żołądku niż do­
tychczas. Jesteśm y w  szóstym  roku wojny a w 
drugim dopiero -akiej takiej gospydarki na większej 
przestrzeni Polski i położenie musi być gorsze niż 
było w  trzecim czy czw artym  roku wojny.

Tegoroczną kampanię aprowizacyjną w  szcz^ 
gólności co do Lwowra, cnarakteryzuje 'edna zwła­
szcza fatalna klęska: zupełny nieurodzaj i kompletny 
brak kartofli wr bezpośredniej okolicy miasta j we 
wschodniej części kiaju, skąd Lwów zrw sze w  ten 
produkt się zaopatrywał. Stan rzeczy łest tego ro­
dzaju. że podczas gdy wschodnia część kraju jeszcze 
podczas wrojny wywoziła olbrzymie, bo na kilka 
dziesiątków y/sięcy wagonów obliczane ilości kar­
tofli na zachód, to w  tym  roku zachód?5 -wypadek. © 
którymi od dziesiątków lat nie słyszano, mianowicie 
ta  część kraju nie ms sama kartofli do sadzenia ! 
rząd polski musi przysyłać je z innych okolic. Zna­
czna część transportów', które widzi się na linjach 
kolejowych, przeznaczona jest właśnie do sadzenia 
i nie może być oddana konsumentom; pola muszą 
być obsadzone, bo inaczej w  przyszłymi roku bę­
dzie jeszcze w ięssza bieda.

W óbeć braku kartoflf w  bliższej okolicy, Lwów 
skazany7 jest n« dowóz z dalszych. Miasto pozawie- 
ralo. w  jesieni kontrakty na przeszło 40CD wagonbw, 
eo . odporia  juiiej v ięcej podwójnej wysokości 
zapotrzebowania wiasne-to 7  tei ilośd  2500 w ago 
nów zakontraktowano w poznańskiem i w  Związku 
ztem iar Nr-głe m rozy spowodowały, 5e częśó 

transportów zmarzła, część zaś kontrahentó"* zrzu­
cił^ sie z umowy, w  poznafekiem wprow adzono 
sekw estr i bezpośrednie otrzymanie z am tąd  uza­
leżnione jest od ministerstwa aprowizac.ii. Minister- 
s*wo nie mając całej ilości, odpowiadającej zapo­
trzebowaniu. musi się ograniczać do wyryw kow ej 
w ysyłki i łatania najbardziej piekących braków.

Lwów potrzebuje normalnie 6 - 7  wagonów dzien­
nie; m inisterstwo przydzieliło m iastt 100 wagonów 
miesięcznie, lecz i tei iuż i łak nie wystarczającej

JERZJ b a n d r u w s k l

XR W A W A  CHMURA.
P O W I E Ś Ć .

Jakoś w  jesieni podróżowali przez Mika dnil z bo- 
^Mym kupcem, który jechał własnym vroŁem, zaprzę- 
^hnym w tłustego, mocnego konika. Yi-hang Mao : 
tańczył koło tłuściocha 1 nadskakiwał mu. jak. nikomu 
j^ tc z e  — a kupiec w czarnej sukni z ciężkiego, gru- 

i mocnego jedwabiu, opinającego się mu na 
"fMichu, łaskawie raczył przyjmować te wszystkie 
°*hakj uwielbienia. Wei-hsin Yang, choć sam na kup- 
'-■t nie zwracał uwagi, na usłużności swego tow arzy- 
*** nie wychodził źle - -  bogaty pan obu ich Karmił, 
I^Oglądal na nich jednak z tak pogardliwą wynlosio- 
ińą, że Wei-hsin Yang, który zhardział na swobodzie, 

^olałby był raczej datków od niego nie brać. a nie. 
®°irzebować mu się kłaniać.
. Aż oto pewnego dnia stanęli nad brzegiem szero- 
jfego, głębokiego strumienia. Mostu ani brodu nie by- 

Podróżni musieli przeprawiać się promem, cc od- 
i^Wało się z właściwym  przy takich sposobi1 ościach 
*łasei.;, zgiełkiem, klątwami i kłótniami. Kiedy bog.i- 

iy kupiec poiawn się na swym wózku nad brzegRoi, 
> n  był do połdwy zapełniony. 1'rzeba się było ra- 
JJt2ód targować z przewoźnikiem, który zaczął od o- 
^dadczenia, iż prom jego na przewiezienie wozu tak 
Wielkiego i konia tak potężnego nie nadaje się. Obie­
c a ł ,  żc może m  dvra tygodniu będzie mógł spróbo­

wać, jeśli mu Jo  tego czasu sporządzą prom nowy. 
P o  półgouzinnych targach zmiękł treeftę, choć nie 
przestaw ał twierdzić, że jeśli wóz z koniem weźmie 
na orom, to  uczyni to z niebezpieczeństwem życia 
swego i wszystkich podróżnych.

Nastąpiła ccremonja ładowania wozu i ktmia na  
prom, przysunięty jak najbliżej brzegu Ze czterdzie­
stu półnagich, ogorzałych „kuli“ ębiegło się i oblepiło 
żółte mi ciałami wóz. Szarpali go i tarmosili w śród 
nieustannego wycia j rytm icznych okrzyków, padali 
na ziemię ze zmęczenia i pławiąc się w  pocie znowu 
zabierali się dc praoy. Wei-hsin Yang. patrzac na to, 
dusił się ze imiechn, rozumiał dobrze, że „kulisi*4, 
cl.cac w yzyskać bogatego kni>ca, udawali, że przecią- 
grięcie wozu na piom  jest ponad ich siły. Wóz byt 
istotnie ciężka, ale czterech ludzi mogło go ruszyć z 
łatwością Tu czterdziestu szarpało się f. nim nadare­
mnie.

W  .pewnej chwili, kiedy „kulisi* wrzeszcz: ic i 
zalani potem znowu padli wyczerpani na ziemię, !Vei- 
ftsin Yangowi przyszło na myśl, aby im wypłatać fi­
gla. Zbliżywszy się niepostrzeżenie do wozu, stanął 
nuędzji dyszlami, uniósł je, szarpnął i w jednej cnwfli 
znalazł się z wozem na proinie. Rozległ się krzyk i 
śmiech. Śmiali się 3cdróżni na promie, śmiaif się też 
serdecznie niektórzy kulisi. Inni oburzeni, protesto­
wali, twierdząc, że to jest niegodne osznstwo i że 
tego wozu czterdziestu ludzi z miejsca ruszyć nie 
może.

Nic mniej kłopotów było z koniem. Naprozno ki1- 
kunastu ludzi opRtałc go soba i, bijąc l krzycząc 
cbętato zmusić zw ierzę do skoki' na orom — bydU

uparło sie i nie chciało zrobi; ani kroku naprzóa. Kil­
kunastu półnagich, w rzeszczących szatanów z obwią- 
zanemi łachmanami głowami, regłastych w  świetle 
zachodzącego słońca, ciągnęło konia za głowę, za no 
gi i ogon, w reszcie próbowało podnieść go ńa drągach 
— koń ogłupiały i oszołomiony krzykiem nie ustępu 
wał. Któryś z kulisów zdobył się na podstrp. Zdjął 
paś i zaw iązaw szy go koniowi na 1 czach. oproTuidza} 
go w kółku, tak, aby zwierzę nie wiedziało gdzie jest, 
a podprowadziwszy je chytrze ku promowi, chciał je 
naglem uderzeń em zmusić do skoku — nadarmo! 
Zwierze wbijało w  ziemię w szystkie cztery  nogi i 
choć skóra drżała na niem od nieustannego błcła, nie 
uało sie do skoku nakłonić. Tu znów wpisał się Yi- 
hang M 10. P rzystąpiw szy do konia poklepał go po 
mokrym od potu karku, poklaskał, 1 rzemówił do nie­
co czułem! słowy i bez żadnych wysiłków wprowa­
dził go na prom.

Zanim przeniesiono na prom rzeczy i tobołki in­
nych Podróżnych, /płynęło sporo wody, czasu i prze­
brzmiało wiele klątw7 i krzyków  „kulisów44, p o w „  
j?cych, jak nadludzko oni pracują. Wei-ksin Yang 
zmęczony hałasem i całodzienną podróżą, usiadł na 
brzegu promu i w patrzj wszy się w  wodę. migocą ? 
purpurą, "yślał, jak ucho ży li się w  dalekiej „Wsi 
Dobrotliw ego i Kochającego Urzędnik*44. Zaś Yi-hang 
Mao rozmawiał o czemś z kupcem, to znaczy, gnąc 
się w bezustannych pokłonach słuchał tego, co mu 
kupiec mówił 1 miną pełną wyniosłej łaskawości.

C. d. n.
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ilości nie dostarcza; w  m arcu np. dostarczyło zaled­
wie 40 wagonów. Rzecz jasna, że nie może być 
wobec tego mowy n ie tylko o zrobieniu jakiegoś za­
pasu lecz nawet nie su pokry.e najskromniejsze 
vymi igami dzienne,

Z mąką na chleb spraw a przedstawia sic nastę­
pująco: liczne po 1 kg. 200 g t. dziennie n» g łów * 
Lwów potrzebuje 31 i pół wagona tygodniowo. Od 
1 stycznia do 31 m arca powinien wiec był otrzym ać 
410 wagonów — otrzyma! zaś w tym czasie 177 w a­
gonów. Ratował sie wiec zmniejszeniem racji naj­
pierw’ n? 1 kg. a potem na 800 gr. dodawaniem su- 
rogatów . W  kwietniu sy.uacja sie bynajmniej nic 
poprawiła. Zamiast należnych na pierw sze dw a ty ­
godnie 63 wagonów otrzym ał zaledwie 12 czyli pią­
tą  cześć. O inace do gotowania niema wogóle mo­
w y. Sytuacja w państwie jest tego rodzaju. że pole 
pszenic może jedynie n as^p ić  w  razie nadejścia na 
czas transportów  z Ameryki.

Zakupy zagranicą (w R um ur'i itó.; nie dały sic 
uskutecznić naw et przez państwo, a inicjatywa 
pryw atna czy to osób, czy gminy może zdobyć od 

‘ czasu do czasu parę wagonów. lecz oczywiście nie 
m eże to wpłynąć na ogólny stan aprowizacji mia,.- 
Sta rrymagającej ogromnych ilości zboża, kartofli 
i t j .  — Cyfry powyższe przedłożyto wczoraj prezy­
dium miasta na konferencii z prasą. Są one również 
podstawą, m  której oprze się prezydent J. Neu­
man w  zabiegach w  m inisterstwie w W arszawie, 
dokąd sie wczoraj ponownie udał.

Na zakończenie parę słów o śm ieaacn w  mie­
ście. Stwierdzić trzeba, że stan czystości miast po­
prawia się. Przynajmniej na głównych ulicach i pla­
cach nie ma już tych zw ałów śmiecia, »alde jeszcze 
przed kilku tygodniami leżały. Nie idzie ta  rzecz tak 
prędko, jak pragnęlibyśmy, lecz trzeba *waźyć. że 
przed wojną zakład czyszczenia miasta rozporzą­
dza! 57 parami koni z odpowiedniemi wozemi oraz 
automobilami Dziś m a 6 par koni i 5 automobili. 
Dzienna porcja śmiecia domowego wynosiła normal­
nie około 120 tonn (12 wagonów) a dziś trzeba o- 
prócz tego wywozić 6-letnie ..zaległości41.

Stan ten poprawi się szybko, jeżeli Dowództwu 
Okręgu Gen dotrzyma obietnicy i da do oczyszcze­
nia miasta 50 par koni. 5 automobili l 300 żotnierzy, 
jak to  zapowiedziało.

Po okupacji Francuskiej.
KONFLIKT ANGIE1 SKO FRANC. UMORŻONY.

Lyon. (Rad.) Bonar L aw  złożył w  poniedziałek 
w Izbie gmin następujące oświadczenie: Jak to Izbie 
już wiadomo, różnica zdań. nad którą gabinet głębo­
ko ubolewa, powstała między rządem angielskim a 
francuskim, ale wymiana not wykazała, że oba rzą 
dy więcej niż kiedykolwiek indziej uznają potrzeb® 
ścisłej i zupełnej zgody wobec ważnych wydarzeń, 
które zaszły w  stosunku do Niemiec. Najbliższa kon­
ferencja prz5’Czyni się niewątpliwie do zupełnej kon­
solidacji obu rządów, a z drugiej strony także osta­
tnia konferencja odbyta w  poniedziałek między 
Millerandem a  Lordem D eioy dała prezydentowi 
Millerandowi możność ponowienia zapewnienia, że 
rząd francuski wycofa wojska z miast nadreńskich 
skoro tylko Raichswehr opuści stronę neutralną. 
W obec tego można uważać scysję frarcusko-brytyj 
ską za definitynie umorzoną.

WOJSKA BELGIJSKIE W STREFIE OKUPACYJ­
NEJ.

Moguncja. GIavas.) Oddział belg^ski " rzyby ł 
do strefy okupacyjnej.

NARADY W SPRAWIE ROZBROJENI* NIEMIEC.
Lyon. (Rad.) W  Paryżu  odbv!a się bardzo w aż­

na konferencja w ministerstwie wojny między Chur- 
chilcm sekretarzem  stanu Drytyiskiego miaister- 

r twa wojny i Andrzejem Lefevrem, francuskim mi 
nistrem wojny nad technicznymi środkami zastosow.*- 
r n  klauzul traktatu wersalskiego, tyczących sie wy­
dania i ?niszczenia amunicji i rremieckiego materiału 
y o ^n n rg o . specjalnie z.af artyleni. W e wszystkich 
ru n '< lach główmTh osiągnięto zupełną zgodę i uznano 
kouip zność powT.kszenia ilości oficerów francuskich 
i b rfy isk lch  zajętych w  międzysojuszniczej komisji 
i r ,w  Niemczech, co jest niezbędne dla orzy-
f-ic^zenia pracy.

URZĘDU WE O PRL1TCZY
NACH OKUPACJI.

ly r n .  (Padio.) Millorand przem aw iał w czoraj 
v  Izbic deputowanych na temat ostatnich w ypadków  

'.granicznych. Millerami przedstawił pokrótce dzie­
je i-i r:r EtcWSnm z Niemcami w  sprawie wysłani) 
■■■edsk niemieckich do obszaru Runr I w ykazywał, 

j ik u ;  d francuski by ł zmuszony uo sprawdzenia, 
ozy Niemcy dałv powód do in terw enci czy nić f czy 
r o w p  był ważny. Kola wojskowe — oowledzlaf 

"•Ip-and — oświadczyły nam że w  broczenie wojsk 
• ‘reckich było jedynym p o ro d em  rorTuchór/ i ie  

' cofnięcie się tych wojsk, możni* p rz y w ró ić

■I ; i 31 marca b. r. wysłał prezydent gabinetu
letkiego charge d‘ affaires pismo, w  którem  
u v . ż e  krok niemiecki nie da się

usprawiedliwić a organa kontrolne traktatu w ersal­
skiego uznały, że interwencja niemiecka była bez- 
pożyteczna i niepotrzebna. Delegat francuski w Ko­
blencji uświadczył, że okupacja Frankfurtu i Dajtn- 
sztadtu w yw oła polepszenie sytuacji w  kołach robo­
tniczych i powstrzym a m arsz Riechswehru. Doma­
gał sie on naato ze względu na sytuację rozbojenia 
Niemiec stosownie do postanowień traktatu pokojo­
wego ceiem zapobieżenia powrotu partji reakcyjnej 
do władzy. Dnia 2 kwietnia prezydent gabinetu 
wsKutek owej interwencji dowiedział się, że nowe 
wojska niemieckie wkroczy ły  do Zagłębia Ruhr i 
jażądal od c h a n d ‘affąjres niemieckiego, by ten za­
żądał od swego rządu natyuimiastow ego cofnięcia 
wojsk. Dnia 3 bm. zwrócił się ponownie do charge 
d4affaires z listem przypominającym żądania cofnię­
cia woisk przyczem  zauważył, że ofenz-w a wojsk 
uteniiCckich jest formamem złamaniem art 44 trak ta­
tu  pokojowego. Tego samego dnia Millerand wyęłal 
do przedstawicieli Francji przy rządach sojuszni­
czych teltgram , pow tarzający rzeczony list z nad­
mienieniem, że nie wą:pi w zgodę sojuszników na 
pow zęte  postanowienia i zwrócił sie z odpewied- 
niem zawiadomieniem do rządu niemieckiego. F ran­
cja me mogła już dłużej znieść pogwałcenia traktatu.

\ ł w  padseferefarze sfana w mmisfensntfie 
Sytej dzielnicy pruskiej.

Prostując om yłkę w  zarrueszcz^ym  przeawczo- 
raj teiegramie, stwierdzamy, że podsekretarzem sta­
nu dla s traw  sKarbowych w  m m is^-stw io b. dziele 
nicy pruskiej w  m ie lce  wiceinlnbńra dr. Romana R y­
ba rskiegc został zai.iiancwany dr. Emil Schmidt, 
adwokat w Krakowie i były referent skarbow y Pol­
skiej Komisji DkwidacYjnej. nie zaś jego brat p. Raj­
mund Schmidt, adwokat w  Tarnopolu i by ły  poseł 
do sejmu galicyjskiego.

Równocześnie podsekretarzem stanu dla upraw 
przem ysłu i handlu w temże m inisterstwie to sta ł za­
mianowany inżynier W ładysław Kucharek* z  Krako­
wa, były  referent aprowizacyjny PKL. i Tc misji r z ą ­
dzącej, a następnie delegat m inisterstwa aprowizacji 
na Małopoiskę.

WICEMINISTER DĄBSKI W  KRAKOWIE.
Kraków. (PAT.) W iceminister spraw zagrań 

Dąbski przybył iziś rano do Krakowa w tow arzy­
stw ie naczelnika Badera. Na ćw orcu pow itał go staro­
sta Kowalikowski. poczem wiceminister w tego o- 
w aizystw ie udał się d c  g w cŁ u  D elegatu r;, gdzie 
przeprowadzono konferencję w  sprawach śląskich z 
pp. Londonem, Regerem, Godkiem, Kunickim i 
członkami komitetu plebiscytowego soisko-craw- 

skiego. O godz. 4 popoł. odbył p. Dąbski konferencję 
z reprezentantem* prasy a o g. 10 odjechał z powro­
tem  d i  W arszawy.

GRANICA POI SKO-GDAŃSKA.
Guańsk. (PAT.) Tutejsze dzienniki polsk b jg ła 

szują obwieszczenie przewodniczącego komif# era- 
>i.cz"ej gen. Duponta, zaw iadatr^ jące, że komisja dla 
wytknięcie granicy polsko-gdańskiej uda się w  naj­
bliższym czasie w  OKolicę Tczewa. M ieszkańcy oko­
liczni mają przedstawić swoje życzenia za pośredni­
ctwem swoich burm istrzów, sołtv»ów i wójtów.
W  traktacie pokojowym jednak ni.j może nastąpić ża­
dna zmiana. W szystkie gminy, które traktat pokojo­
w y wvn*ienia jako należące do Gdańska, pozostaną 
przy Gdańsku, w szystkie zaś gminy wymienione w 
traktacie jako wolskie, będą nieodwołalnie przyznane 
Polsce.

POWRÓT JEŃCÓW.
Ljoii. (Radjo). "  Berna donoszą, ze w  nAatnim 

czasie były prowadzone ożywiona rokowania celem 
przyśpieszenia rozwiązania spraw y powrotu cio oj­
czyzny 300 000 jeńców rosyjskich, znajdujących się w  
Niemczech, i około oOO.OOO jeń c 'w  państw  centralnycu 
pozostający na Sybcrji, w  Rosji i w Turkestanie. Jeń? 
ćv rosyjscy, pochodzący zc Svherji, będą przewie­
zieni tyrr.i samymi okrętami Lipońskimi. które prze- 
wiuzą jeńcAw niemieckich z W ładywostoku. Rząd 
polski zezwolił na przejazd p rz tz  swoje ł erytorjum 
jeńcom niemieckim, znajdującym się w Rosji j inwali­
dom rosyjskim, znajdującym się w  Niemczech.

URUCHOMIENIE KOPA! NI RUDY ŻELAZNEJ,
W arszawa. (PAT.) W  najbliższym czasie spo* 

azłew ają się uruchomienia nowej polski kopalni ru­
dy żelaznej o nazwach „ARksander*’ i ,.Włodzimierz4*, 
położonej na gruntach ma# /atu  Lebcdii w? w powie­
cie często ch o w sk ą . P rzed  wojną kopalnia tą używa* 
t f  była przez Reinsćha, kfóry ją eksploatował. Po  
w ybuchu w ojny eksploatacja kopalni została zatrzy­
maną. Obecnie nowy dzierżawca zamierzą ponownie 
podjąć wydobywanie rudy, zc względu na braki, któ­
re się te»aż dają bardzo odczuwać. Ljtfo zamiar 
bardzo na cz isic j przedstawia dobry in terrs 
sowy. 'tem bardziei ze kopalnia r* wszefeb d##e do

rozwinięcia się i dostarczenia poważnej ilości r uy- 
Przedtem był eksploatowany wła cjw.e tylko „Alek 
sander", sąsiedni zaś „Włodzimierz' si.inow.l r^sec  
w ę. Rudę wydobywano przy pomocy -40 lobotnirów 
Ogółem w yiobyło  w  ciągu loku U |3  j9.785 ton ru d y . 
Obecnie istnieje tendencja powiększenia tej liośai- 
Dzięki uruchomieniu tej kopalni, znowu c-yść bcztc 
to tnycii oędzic mogła znaleźć prace.

„STRAŻ POMORSKA*.
Warszawa. (PAT.) Tow arzystw o wydawnicze 

pomorskie nabyło drukarnię, w której od wielu la' 
w yd-w ano niemiecką „Berenter-Ztgv44 W  orukarni 
tej ma być drukowana gazeta pod tytułem  „Stra? 
Pom orska"

ZDROWIE CLEMENCEAU.
P aryż . (rlavas.) ..Fxcelsior“ podaje, że Clemen­

ceau pow/ócił do zdrowia. Okres rekonwalescencji 
zamierz? spędzić w  Istnalli w  Egipcie, zmuszony 
zrzec się zamiaru podróży do Palestyny i Tndji.

PRZYJAŹŃ WlLoSKC-AUSTRIACKA.
MMeucń. (Rad.) BK. donosi, że podczas narad 

rzymskich rząd włoski przyznał Austrji 20.000 tonn 
zboża wiecej niż wynosi zaliczka Ameryki, Co sie 
tyczy dostawy węgla amerykańskiego wzgl. angiel­
skiego, postanowiły włoskie w ładze kolejowe podjąć 
się dostare zenia za dodatkowa taryfą celem wzmoże­
nia ruchu osobowego * tow arov’ego w Austrji.

STRAJKI W  AMERYCE.
Wiedeń (Rad.) BK. z Nowego Jorku. Syt lacji 

strajkowa na południu i wschodzie pogorsz; la si*, 
znacznie. Skutkiem wielkiej liczby strajkujących na­
stąpił zastój w  ruchu kolejowym jakoteż zamknięci# 
tych gałęzi przemysłu, k tó rt od te ro  ruchu są z ł-  
leżn...

Wiedeta. (BK . z  W aszyngtonu.) Wilson, który 
wczoraj pc raz pierw szy od czasu swej słabość! 
zw ołał raaę  gabinetową, zami? iował komisię dla 
zbada.lia strajku kolejowego. Skurkieir st-ajku kurst*- 
je lylko niewielka liczba pociągów osobowych. ' Sy­
tuacja j«sst nader krytyczna. Dla dowozu żywności 
przygotow ano wielką liczbę automobilów.

POWSTANTE W GLATEMALL
Wleaeft. (Rad.) BK. z W aszyngtonu. W Guate- 

niżli wybuchła rewolucja przeciw prezydentowi. Po* 
y ^ tań cy  zajęli Guatemalę, gdzie przyszło do walk 
ulicznych. Dla ochrony poselstwa am en kańskiego 
wylądowali niaryiiarze.

STRAJK GENERALNY W 1RLANDJI.
Wiedeń. Rad. Amsterdam. W edle doniesienia Tc- 

legraph z Loray nu ogłoszono w  Irlandii stiaik gene­
ralny jako p .o test przeciw  traktowaniu więźniów' 
przez Anglików.

INTRYGI MONARCHNICZNE W NIEMCZECH.
W iedeń. (BK. z Berlina.) Kierownictwo partji 

soc. demokratycznej w Niemczech ogłasza we „v or- 
w aerts44 odezwe, w  której wskakuje na pogłoski o 
nowych machinacjach przeciw ludowi j wzywa o 
w arzyroów  partyjnych, aby o wszelkich rewolucyj­
nych intrygach, donosili kierownictwu partii, a kie­
rownictwo użyje ws/elkich sil, aby każdą nową 
zbrodnie przeciw republice w  zarodka zdusić.

DELEGACJA WĘGIERSKA W  WF.RSALU.
Lyón. (Rad.) Delegacja węgjzrska ópiiściła Neui* 

Uy 1 przeniosła się do Wersalu.

PROJEKT KONSTYTUCJI AUSTRJACKIEJ.
Wiedeń. (Rad.) Dziś przedłożony drugi projekt 

wstępnei austriackiej Konstytucji, który odmiennie 
od piencszego zawiera postanowienie, żc prezy­
dent związku m a być na Jat 5 wybierany bezpo­
średnio przez ludy związkowe.

MISJA AMERYKAŃSKA W  W iF D N ill
Wiedeń. (Rad.) Forreign Commeree Corporuti'"-’! 

of America pod przewodnictwem p. Mmahy przy­
była do Wiednia, Zamierza ona W swei podróży ifj 
Europie odbywać studja. Obecnie nie bedzh zaw ie­
rała om żadnych układów' i nie posiada żadnych ĆV' 
rektyw  co do zawierania interesów' w ogóle

INSTYTUT WYŻSZYCH NAUK CHIŃSKICH.
Lyon. (Rad-) W e wtorek odbyła sie w Sorbon'0 

inauguracja nowego instytutu wyższych m k  chiń­
skich, utworzonego przy pomocy finansowej rządu 
francuskiego i cnińskiego. który to ostatni od 'h ł dn 
dyspozycji iOCOtlO manuskryptów. Rektor akaden1̂  
paryskiej, poseł chiński i minister oświaty v,--'-d'vi''* 
dzieli no\yy. Instytut nie będzie miał rey !arn;ch 
wykładów ale będzie centrem zebrań ‘su*Jei>Uó"/ 
chińskich i orientalistów francuskich.

Z teatrów kra owskirh.
Kraków. (PA'J.) Dziemuki doi roszą: N w::.vor;l-1' 

ss.ein posieuzeniu Rady miejskiej i&iwŚłoiio gwaran­
cję dis. pożyczki Tow arzystw a Ratunkowego kra­
kowskiego w kwocie 3W.0O0 K’ jia zaktfajn  nt; ib0' 
bilu do przewożenia ciiorych, poczem órzNstąp^110 
do dyskusji nad reorganizacją iea tr tw  łnicjskjch



jj przemawiali w  tej sprawie w iceprezydent Rolle 
' • % ( « r i e Trzciński i W iśniowski i inni. P o  dy- 
®wsn uchwalono polecić Prezydium  miasta prowa- 

S jB  uadal działu dramatycznego i wodewilowego 
^  m^jskim teatrze powszechnym z przeważającym  
^W rtiiarcn sztuk polskich, polecić Prezydium  mia- 
T* Prowadzić nadal dział onertkow j w miejskim 
j®a' rze Powszechnym z zakresu dawnych operetek 
r *'- klasycznych z uwzględnieniem muzyczno-war- 
^ o o w e j operetki współczesnej.

L Jem umożliwienia prowadzenia powyższej o- 
^retk i przyznano zaliczkę 300.000 K na rachunek bie- 

W  tego teatru. Z uwagi na ujemne wyniki techni- 
i finansowe oraz jak si( okazalu nieodpowiedni 
teatru powszechnego poleciła Rada miejska pre- 

^"Jum miasta zwinąć cperę w  miejskim teatrz. po- 
®®pkriym od sezonu 1 .0—21.
Aż do czasu powstania nowego gmachu pod przy ■ 

°Perę • operetkę w Krakowie upoważniono p r t  
.  do nawiązania rokow ań z polskimi teatram i 
^ ro w y m i o doroczne sezony operowe w  Krakowie 

*®atrze miejskim im. Słowackiego. Z uwagi na 
^ * * ie  trudności finans awe . połączone z prowadzę ■ 

3 działów sztuki w  teatrze powszechnym przy 
^ Bf> "emu teatrow i na rachunku bieżącym złHczśc 
J J ^ h ą  w  nastęnnych sezonach do wysokości

u . Na posiedzeniu nottfnem w ybrano na dajsrA 3 
dyrektorami: p. Trzcińskiego teatru  hn. Słow*- 

to, a  p. W iśniowskiego i Jamimskiego teatru  
“^szechnego. W reszcie załatwiono spraw ę podwyż- 
e®ia em erytur dla emerytów miejskich.

43 rok istnienia
N s k  I d  w  Politechnicznego

we Lwowie.

P*!. Tow arzystw o Folię, jedna z najpoważniej- 
®*ch j liajwybitniejszych instytucji naszego kraju, a 

^ *t całego Państw ar jo/poczęło  dororznem  W al- 
Zgiurtiadzeniem, odbytem w! dniu wczorajszym, 

r'ik swego owocnego istnienia.
,v Ptezes Stanisław  Rybicki, witając jgromadzt 
Hat* w  swem przemówieniu dał pogląd na  działal- 
ito Tow arzystwa w bieżącym roku Wckozał na 

rozwój, w zrastającą liczbę członkiw , \m wsta- 
nowe Oddziały na prowincji i podmósi, że To- 

u i^ y s tw o  stanowi ośrodek ruebr umysłowego, sio- 
r7*cy nie tylko zawodowych inżynierów a l t  i“ńcże 
'^ a ż u y c h  pracowników w  innych dziedzinach, 
w Rozprawy i referaty obejmowały w tym. roku 

'  tylko materjo techniczne, ale także aktualne pro- 
ogólnej natury, jak traktaty  pokojowe, przy-. 

n “ fc Lwowa, spraw y walutowe, granice wschodnie 
^■ pospolite j, kolonje zamorskie itp. 

w W  sprawie organizacji władz, przedłożyło To* 
r i^ y ^ tw o  kilkanaście memoriałów- m inisterstwom  i 

'Vództwu artnji, oraz szereg projektów ustaw i 
K r i s ó w .  Zabiegi około utworzenia Związku Pół- 

ich Towarzystw Technicznych były daremne, z 
^odu bierności kół zawodowych warszawskich.

, Przechodząc do spraw  ogólnego znaczeni, w y- 
przewodniczący zastój w dziale odbudowy l 

?r^czyny , które go spowodowały, a mianowicie 
3 '  środków pieniężnych, br*\k węgla i niedomaga- 
a  środków koraumkacyjnych.

. stosunki w  Sejmie są niepomyślne dla braku za- 
„ iowo wykształconych ludzi, stojących na nowo- 
?< Siej w yżynie wiedzy' i kultury.

Ci, którzy przez czasy niewoli podtrzymywali 
' ;*ed Swiattm ideał Polski, mężowie stanu, uczeni, 
j^yści. sa dziś wykluczeni od udziału w  rządzie, po- 
L*e^ aż  .ozlega s it hasło „Precz z inttiigencią“. P ra- 

ty c z n a  jest przeceniona i w yw yższona ż  rów no  
'■‘iesiiij deprecjacją pracy umysłowej. Dobro publicz- 

Jesl przez ten zw rot zagrożone. 
l Nustępnie dotknął przewodniczący kwestfl ».e- 
p ce j, stojącej n? porządku dziennym, a barowo bo- 
^ h e j, kwestii strajków. Spodek walki -obotoiką prze- 

wyzyskuiącemu go kapitałowi za ir‘en£ s f j  na 
^ r e d z ie  do rozstrzygania codziennego sportu, do 
T^czyw istnienia żądań, stawianych w  interesi? je- 
l!}®! klasy pracowników bez względu na intórec pu- 
ac«uy,

Strajki organizowane w  insiytucjacr uhyteczno- 
^dblicznej, jak na kolejach, w kopalniach x 

. tiektiow niach i gazowniach miejskich, w go rpodar- 
rolnych są w  dzisiejszych czasach w ystęp­

k u  wobec Ojczyzny, krzyw dą wyrządzoną sp^łc- 
^•Asht-u, m edaiąca sie niczem uspraw iedliw i- 
, Podczas gcL’ potrzeba wytężonej pracy dl? ua- 

^*Wiem« s jk ó j  w yrządzonych wojną i wzmożenia 
? 0<tokcji, panuje ogólna tendencja ograniczenia cza- 

Pfucy, która naw et znalazła w yraz w ustawo- 
| *vstwie międzynarodowem

j. v-V0bec niepomyślnych objawów, które wykazuje 
życir społeczne, t r z e b . wy tężonej pracy T 

^ ‘rzystw j Póifl schnicznego, dla h tóntfo  działalności 
J  b l i ż s z y m  okresie Prezes Rybicki zrkreśla na- 

'ńujucy program : 1. podniesienie znaczenia i w ar- 
1 ci Pracy umysłowej. 2, Wzmożenie orodnfccji ro- 
J*mej ua wszystkich poi«ch. 3. Wynalezienie dróg 
'"‘̂ o ch ro n y  wydatnozci pracy Przez ograniczenie

nŁ przemówieniu prezesa Rybickiego, nagrodzo- 
oklaskami złożył m u p*of. SUbttsM , lOdea z

*V,OWO POLSKIE" nr. Vi1 z dn. 16 kwietnia I92d.

n a jstij szych członków Tow arzystw a, serdeczno po-
dziękowanh w  imieniu wszystkich członków za jego 
zapobiegliwą, skrzętną a owocna pracę;

Imieniem Komisji lustracyjnej postawił prof Fie­
dler wniosek o udzielenie W ydziałowi i skarbnikowi 
absolutorium, caś prezesowi i wszystkim  członkom 
Wydziału w yrazów  uznania

Sprawozdanie W ydziału i Redakcji C-asopisrr. i 
techn przyjęto do wiadomości. Następnie dokonano 
w yborów  nowego Wydziału, w  skład którego w eszli: 
inż. Rybicki Stan. jak prezes, prof. Hauswald E. i inż. 
Biernacki K. E, tako w icep.jzesi, or_^ następujący 
członkowie: Bieńkowski St., Blum Fryó., Dzieślew^ki 
Rom., Gajczak Tad., Marland Zygm., Januszkiewicz 
Rom., Kozłowski Stan., Krzyczkowski D., Kushnel A., 
M ataliew icz Maks., Mozcivnic\vicz A.. Niedolski O , 
Rawsk5 'Vinc., Skibiński K^r., Szybabki Stef. i Toł* 
łoczko Wikt.

Po zatem  wybrano 5 członków komisji lustracyj­
nej, 6 członków Sądu konkursowego fundacji im. 
Rom. br. Gostkowskiego, craz 1S i 15 człudków do 
Sądu polubownego i honorowego Iow .

W  imieniu Wydziału przedstawił in* Januszkie­
wicz następujące wnioski, które uchwalono:

Walne Zgromadzenie upoważnią W ydzi ił głó­
w ny l)  w strzym ać wydawnictw o Czasopisma tech­
nicznego. w iieby ualsze wwuawanie groziło zadłuże­
niem P T  R

2) podnieść w sładki członkowskie aż do nastę­
pnego W alnego Zgromadzenia, zwołanego w  normal­
nym terminie razie, gdyby bieżące dochody nie 
•'wystarczyły na pokrycie normalnych wydatków.

Inźc Fr. Blum um otywował jednogłośnie Drzyjęty 
wniosek w  sprawie organizacji w ładz adm inistracyj­
nych, żądający wydzielenia z zakresu działania sta­
ro sty  i wojewody spraw technicznych.

W spraw ie dopuszczenia techników do admini­
stracji postawił prof. Ifauswald następujące wnioski:

1. PT P. uważa dopuszczenie inżynierów z peł- 
nem wykształceniem akademickiem do stanowisk ad- 
r> inistracji publicznej w  najszerszym  zakresie za po­
żądane ze względu na interes społeczeństwa i pań­
stwa,

2. PTP. zw raca się do Sejmu i do W ładz naczel­
nych z wnioskiem o dopuszczanie egzaminowanych 
absolwentów Politechnik, praguącycli poświęcić się 
administracji, lub też z r ią  się zapoznać, do praktyki 
wstępnej w e wszystkich urzędach publicznych, na 
równi z kandj datami, klórzy ukończyli w ydziały pra­
wnicze, oraz o zapewnienie technikom w razie udo­
wodnienia odpowiedniej zdatności, równouprawienia 
oo do rrz fsa łe j działalności w dzi«le administracji pu­
blicznej.

3. P I  P  zw raca się w reszcie do ogółu ludności 
z żądaniem, by przy dobieraniu kandydatów  na po­
słów sejmowych, członków rad wojewódzkich i ra d  
miejskich żądała silniejszego/ niż dotąd uwzględnie­
nia elementu technicznego, mogącego tam oddać wiel­
kie usługi.

Następnie po  przer.tówitniu prof. Nadohkfego 
uchwalono iego wniosek w  sprawie wprowadzenia 
..Rad technicznych" przy instytucjach państwowych, 
jako organów koniecznych do nodiecia inicjatywy w  
sprawach techn-cznych.

W  końcu uchwaliło Walne Zgromadzenie iezo- 
hieję, odczytaną przez inż. Kozłowskiego następującej 
treści:

W alne Zgromadzenie poleca W i działowi, by  w  
port zumieniu z  Politechniką wysto$uv.at do Mir 
O św iaty edpow-edni memoriał z żądaniem w prow a­
dzenia geometrii wykreślnej i rysuńków geometry- 
cznych przynajmniej do jednego z typów  gimnaz ów 
proponowanych przez „Sekcję szkolnictwa średnie­
go",

Na tętn Zgromadzenie zamknięto.

y i i a t h i m i i t e i  i i e M c t
L w ó w , 15 kwietnia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIFGO:
W e czw artek 15 kwietnia „Rycerskość wie­

śniacza" opera Mascagniego i „Pajace", oper- w  2 
akt. z prologiem Leoncavalla.

W  piątek. 16 kwietnie no raz pierwszy .Setcreta- 
Tzyk czy panna"? komedja 3 ak- Zofi W ojnarow ­
skiej z pp. Pillerową, Ł ozińską, Kwi<*ikiewiczową, 
Niemiryczówną, Nowackim, Bar wińskira, Barto­
szewskim i Hierow łkim.

W  sobotę, 17, kwiotnia o 3 godii. po raz 24 ty  
„Sułkowski", trag. w  5 aktach St. Żeromskiego. C  7- 
mej „Rigolerto", opera Verdi‘ego z  pp. Arga^ńską 
Choyno\t ską, Łowczyńskim i o. Krugłowsldm w rolt 
tytułowej, (występ gościnny.)

REPF.PTUAR lEATRU L II .-ART „CZWÓRKA"
(ul. Rejtana 1. 3):

Program  XVIII od środy 7 kw utn ia bi. codzien­
nie o zodz. 7’30 Wieczór.

Anda Kitsch,na« w  swom. repertuarze Mija Ka­
mińska, balerina Teatru W lelkhgo w W arszawie, 
Paulina Noskowska, piosenki lir  czne, Romuald Gie- 

^asienski, jako , Dgiadek M arek Windb m w  svoirr> 
we per tu arze. „I .wowianUa", duet \n a y  Kitschman (p. 
Noskowska i W  Wesołe^ fski), „Maks i M oryc", ope­
retka J. Boc2kowskiego (A. Kitschmatr R. Gierasień- 
skr Z. Orwicz, M . Tarłowski, M. Windheimji.

3

K isa dzienna od » — 1 i od 3 — 5 u G. Seyfarthi 
(Akadimicka ó), kasa wieczorna od g 6 w iec/

W  piątek 16 bm. premiera programu XiX.

Do naszych prenumeratorów, Celem ułatwienia 
manipulacji biurowej, prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zaw sze na odcinku przfekazu cel, 
na jaki kw ota jest przeznaczona.

Prenuineratoiów  miejscowych prosimy o uiszcze­
nie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego", Zimo- 
rowicza 11-15.

Prenum eratorów zamiejscowych upraszam y o 
łaskawenaklejanie ns odcinku przekazu adresu z opa­
ski „Słowa Polskiego *.

— Znbrauke czionków sPonnictwi. dem.-nar. odbę­
dzie się w  piątek, d„ia 16 kwietnia o godz. 7 wieczo­
rem w lokalu przy. tu. Pańskiej 11, I. p. Na porządku 
dziennym referat dra Józefa Borowca: Interes naro­
dow y i społeczny a skutki uchwalonej reformy rol­
nej. ... .

— WicekGuSUl anfiieiski we Lwowie. Z prezy­
dium namiestnictwa otrzymujemy następujący ko­
munikat: Ministerstwo spraw  zagranicznych udzie­
liło pc dpułkowńlkowi J. J. W hitehead „exequatui“  
w  charakterze wicetconsula Królestwa Wielkiej B ry­
tanii w e Lwowie.

— Poseł Jan Zamorski, przewodniczący sejmowej 
komisji do badania okrucieństw ukraińsłdch przyje­
chał do Lwowa i zamieszkał w hotelu krakowskim.

— Prezydent miasta J, Neomann wyjechał wczo­
raj dc W arszaw y w sprawach aprowizacyjnydi.

— Podw yższenie opłat pocztowych, „Monitor" 
ogłasza rozporządzenie m inisterstwa poczt o pod­
w yższeniu opłat pocztowych, telegraficznych i tele­
fonicznych od 15 bm.

— Wjtrzyuutriifc ruchu osobowego. Z Dyrekcji ko­
lejowej komunikują W  nocy z 15 na 16 bm. w strzy­
mane zostają aż do odwołania następujące pociągi 
osobowe:

N» łinji Rzeszów—Lwów pociąg nr. 15 przyj, do 
Lw ow a 7.30, pociąg nr. 27 przyj, do Lwow a 21.25, 
nr. 41 pr^yj. do Lw owa 16.55, nr. 28 odj. ze Lwowa 
7.40 nr. 22 odj, 17.05, nr. 42 odj. 23.35.

Na linii Lwów—Stryj pociąg nr. 1711 odj. 7.45,
17x4 przyj. 17.35.

Na Imji Lwów— Sambor pociąg nr. 2113 odj. 13.30 
nr. 2114 przyj. 10.55.

Na llnji Przem yśl—Chyrów pociąg nr. 20 il, 2015. 
2014 i .016.

Na imji Chyrów—Zagórz 1211, 1216.
Na linji C hyrów --Stryj nr. 1211, i223, 1216 |

1222.
Na Jinji Drohobycz—Borysław nr. 1817 i 1822.

— Podwyższeni! taksy za leczeni, w szpitalu. 
Ministerstwo zdrowia publ. w porozumieniu z Min. 
skatbu reskryptem  z dnia 24 marca 1920 ustanowiło 
podwyższenie taksy za leczenie w  szpitalu powsze­
chnym Taks? ta w ynosi: w I. klasie 40 mk. dzien- 
ni< w II. Kiksie *30 mk. dziennie, w  III. kl. 22 mk. 
dziennie. T?ksa ta obowiązuje od 16 kwietnia br.

—  Demuustracje „kartofl me- rozpoczęły się zno­
w u wczoraj od rai.a w Rynku, skąd przeniosłfy się 
przed, dom prez. Ncumauna. Na Łyczakowskiej uli­
cy zgromadzone grupy kobiet wykrzykiwały pod 
adresem prezydenta i licznie reprezentowanej policji 
Pieszej i konnej, pilnującej domu prezydenta.

—  D ilsze ofiary strzelaniny świątecznej. Do 
szpitala powszechnego we Lwowie przywieziono z 
Łoziny pow. Gródek, 2ó*letniego Wasyla Łozińskie­
go, któremu granat ręczny pokaleczył ręce i nogi; z 
Wis^ęnki pow. jró d ek  przywieziono Jurka Duma­
sa, lal 46 i Józefa Hrenia, którzy na wiwat strzelali

ranatami. P ierwszem u poszarpał wybuch ręce i 
nogi. drugiemu praw ą nogę.

— Przejechana au tomobilem. Sttfanja Hmnan, lat 
9, została w  okolicy ul, Gródeckiej przejechaną przez 
automobil nr. 6010, przyczem odniosła głęboka ranę 
w  czoło, zdarcie skóry z tw arzy  i obrażenia na ca- 
łem  ciele, tak ciężkie, iż rodzice musi :H ją ocłdać do 
szpitala.

—  Lwowscy złodzieje w prowhio)L W  Czachro- 
w ie ad Bnkaczowce została onegdaj okrudzioną Sa­
la Blumenfeld. Mianowicie złodzieje wleźli przez o- 
kno dachowe na strych i skradli jej garderobę w art.
60.000 kor. Blumenfeld przyjechała do Lwowa i uda­
ła  się wpiost na Krakowskie. Tam znalazła Agnie­
szki Hanicz, sprzedającą rzeczy, ukradzione jej. 
/ . resztowaiifc Hanicz twierdzi, iż rzeczy te kup;,ła 
od jakiegoś żyda. którego jednak nie znaleziono, 
przeto K. zatrzym ano w  a r  ssztach

— Pilnujcie sią! Ztoda.ejJ nie próimu^! Z przed­
pokoju dr. J-ina Dylewskiego, emer. wiceprez. sadu 
apelacyjnego, ul. Hernurtów 1, ukradziono futro sel- 
£ m owe damskie, wartości 50.000 kor. — Annie Wo- 
rotdak, ul. Piekarska i?  'kradriono garderobę war- 
iiclci 10.000 kor. — Hermanowi Annerhahnowi, ul. 
Łyczakowska 109 z oraczk rni t iAIiznę wartości
30.000 kor. — SzynkarTowi Baumwurzlowi, ul. Ko­
chanowskiego 91, trunki i przekąski. 'W to śc 5 15.000 
kor. i =00 kor gotóvrki

—  Z .ego się coś wykluje! Michał Fuertag kupił 
przed kilku dniami od Stefana K isiła  zegarek złoty 
kw aarab.w y „ O n e ra "  za J JOG K. Obecnie pizekonał 
się, iż zegarek ren był w łasnością Michała Hackla, 
a  dany celem japraw v do Maur. Anstreichera, przy 
ul Kaźmicrzowsfctej 5 t -  został "rabowany w  Hrto-
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padzie 1918 r. Kisiel zapodał, iż zegarek ten ukryw ał 
'i :'.ez rok przeszło u brata swego w Klepąrowie. Re­
wizja przedsięwzięta dała jako wynik próżne pudeł­
ka z kcsztowności i perfum. Policja zajęta jest szu­
kaniem zawartości tych pudełek.

Niemcy Internują żydów i Rosjan. Tak się dowia­
dujemy z pism berlińskich, policja berlińska stale u- 
rządza obławy na żydów rosyjskich i polskich, gnie­
żdżących si* specjalnie w okolicach dworca cieszyń­
skiego i trudniących się „paskarstw em '1 i przem yt­
nictwem. Ponieważ policja rady sobie z tą  plagą dać 
nie mogła i nic nie ponagałv  obławy, po których za­
w sze now e fale zalewały ulice Wobec tego postano­
wiono żydów in ternow ał w  opuszczonym dziś obo- 
*ie jeńców w  Zossen. P ierw sza nartja, którą z Ber- 
,ina do Zossen wysłano, liczyła 3(X* głów. Oprócz 
żydów mają też być wydaleni z Berlina oficerowie 
rosyjscy.

W  k aw ia ru  ,,Zum grosseii Seidel“ aresztowano 
liedawno 250 żydów, przy których maleziono nie 

tylko wielkie sumy, ale i wartościowe tow ary

Z SALI SADOWEJ.
toyruK imisrcl

(zo) W  wczorajszym numerze pchaliśmy treść 
ąktu oska żenią przeciw  m ordercy kapitam  Kopcia 
(W iktora) Janowi Pakoszowi.

Rozprawie przewodniczył majOi ur. Planner, b ro­
nił zaś oskarżonego obrońca z urzędu dr Plechaw- 
ski, ponieważ żaden z adwokatów Rusinów nie chciał 
się podjąć obrony.

Oskarżony, cziowiek o tępej, wzbudzającej odra­
zę powierzchowności, w  zeznaniach awoich kręcił 
się, w  końcu jednak oświadczył, że „wszystko mu 
jedno, bo i tak wie, co go ozeka“. R rozpraw a wyka­
zała niezbicie winę Pakosza, wskutek czego sąd ska- 
zał go na karę śmierci przez ^owieszenU podnosząc 
w m otywach wyroku, że by? to mord bestjalski nie 
dopuszczają* y  żadnych okoliczności łagodzących.

Oskarżony zgłosił zażalenie nieważkości.

w ej wym iany kw oty w  wysokości 
zwolonej.

ustawowo do-

Itieutiała nróhakcadzieiy eukru.
Rozprawa przeciw Falkowi, Nussbatmiowi i 

Kwiatkowskiemu rozpoczęła się odczytaniem aktu 
skarżenia, którego treść podaliśmy w e wczorajszym 
num erze popołuaniowym, poczem przvstąpionc do 
Tzesluchaaia oskarżonych.

Osk. Falk do winy się nie poczuwa. Zeznaje, że 
zgłosił się do niego sierżant Leszczyński z tem, że 
wojskowość chce sprzedać jeden wagon cukru i żeby 
wyszukać kupca. Nie przypuszczał, aby chodziło o 
jakąś kradzież.

Osk. Kwiatkowski zeznaje, że pochodzenia cukru 
nie znal. nie w id z ia ł  nic, że jest w łasn .ścią  wojska, 
tylko, że iest to  jakiś paskarski interes i myślałr żo 
dostanie za przysługę trochę cukru.

Osk. Nussbaum również do winy się nie yoczuwu, 
tw ierdząc, że telefonował, bo chciał zrobić Kwiatko­
wskiemu grzeczność.

Świadek podpor. Roman Kintzier obecnie przy 
dzielony dc dowództwa frontu podolskiego, w czasie 
krytycznym  był przy komendzie zdobyczy wojen­
nych. Za jego czaaów nie zginęły żadne wagony zdo­
byczne, a o  usiłowanei sprzedaży dowiedział się dc 
piero na rozprawie sierżanta Leszczyńskiego. W ozy 
zdobyczne, które przychodziły do Lwowa bez papie­
rów  stały tygodniami bez dozoru, ale naw et z tycL. 
które by ły  dozorowane mógł m aszynista zabrać któ­
rykolw iek wóz bez protestów  ze strony w arty , gdyż 
dozór był źle zorganizowany.

Dalszy :iąg rozpraw y dzis rano.

tyymiani Banknotów fa ro n ey c ii.
Dyrekcja ozarbu  w e Lwowie komunikuje.
W edług art. 11 ustaw y z dnia 24 marca 1920 o  

stemplowani! i wymianie banknotów koronowych 
mają instytucje kredytowe praw o do natychm iasto­
wego otrzym ania w  markach polskich lab koronach 
stemplowanych z? przedstawioae do wymiany i stem ­
plowania banknoty koronowe kwoty, nie r-rzekracza- 
jącej jednak jednej trzeciej części równo wartości 
łącznej sumy salda kasowego tych instytucji w  dniach 
1 stycznia, 1 lutego i 1 m arca r. 1920.

Instytucje kredytowe, chcąc, skorzystać z tego 
praw a winne natychmiast, o ile możności przed dniem 
19 kwietnia 1920, w  którym  rozpo-znie się wymiana 
banknotów 1000 i 100 koronowy en, przedłożyć w  
dwóch egzemplarzach wykaz wspomnianego sarda 
Kasowego, a  to « ieli pow yżsi# jedna trzecia nie 
przekracza kw oty 100 koron, właściwemu Inspekto­
ratowi skarbowemu w e Lwowie i Krakowie miejsco­
wej Aasnlnistr. podatków, jeżeli zaś ptzekracza kwo­
tę  100.000 koron właściwei Dyrekcji okręgu skarbo­
wego.

Egzemplarz tego w ykazu: k tóry  zwróci się h. 
słytucjl po odpowiedriem zakianzalowaniu, stanowić 
oędz5e dla tej instytucji legitymację dc natychmiasto­

Celem v'ykonania ustaw y z dnia 24 m arca 1920 
o stemplowaniu i wymianie banknotów koronowych 
oraz zapobieżeniu napływu tych banknotów z zagra­
nicy, będzie w  najbliższych dniach ograniczony zna­
cznie względifte zamkn.ęty ruch graniczny, a osoby 
przekraczające granicę poddan^ będą jaknajściślei- 
szej rew izr osobistej.

OiJrzegn się przeto publiczność, aby celem uni­
knięcia przykrości wstrzym ała się obecnie ó-J podró: 
ży  za granicę, względnie z powrotem z zagranicy.

Nadmienia się przy tem, ze wskutek rozporzą­
dzenia wykonawczego do powyższej ustawy, ulegają 
zawieszeniu wszelkie czynności kantorów wssahfany 
w  dniach oa 19 do włącznie ? i  kwietnia br.

W szystkim innym instytucjom finansowym zaś 
za»rcnione jest dokonywanie w  tym czasie jakichkol­
wiek operacji w. walucie koronowej.

W Administracji natse! złałjrtj;
Na w dow y i sier. po Obr. Lwowa.
Dr. Wilhelm Friedberg, prof. uniw ersytetu z Po­

grania, w raz z żoną 7ofją z Riszerów, zamiasę rąwia- 
domień o ślubie 200 mk.

Na Zakład Brat? Alberta.
Mogiinicki Teodor 10 Mk.

Na plebiscyt spisko-orawski.
Grono nauczycielskie 6-khs. szkoły w Sądowej 

Wiszni 50 mk.
Na plebiscyt w  Warmii.
Grono nauczycielskie szkoły f-klas. w  Sądowej 

Wiszni 50 mk.
Na fundację Dmowskiego.
Zebrane w  kantorze „Stówa Polskiego" 20 mk., 

jako pozostałość z powedn braku drobnej monety, 
przy wpłacaniu prenumeraty.

Na cele plebiscytowe.
TJrzędnicy-Polacy z Zagłębia naftowego w  Bit- 

kowie z dobrowolnego podatku, jaki obowiązali się 
składać każdego miesiąca ?655 ink.

Stach J°0 mk.
Grono szkoły wydz, żeńskiej im. Elżbiety we 

Lwowie 1C7 mk.
In pektorat skarbowy we Lwowie 21 mk., złożo- 

ry ch  przez członków komisji zarobkowej.
NT plebiscyt Śląska Cieszyńskiego.
Karol Wojciechowski, radca w Tarnopolu 50 mk.
Grono nauczycielskie szkoły 6-klas. w  Sądowej 

Wiszni 50 mk.
’ Na plebiscyt Górnośląski,
Karol Wojciechowski, rade?, w  Tarnopolu 50 mk.
Greno nauczycielskie szkoły 6-klas. w  Sądowej 

Wiszni 50 mk.
Na plebiscyt na Ma rurach.
G roro nauczycielskie szkoły 6  klas. w  Sądowej 

Wiszni 50 mk.
Na flotę oolsk?.
Dr. Marja z Kadvi o w Jaw orska 300 mk.. i 80 kot. 

zwrócone przez p. łf W  R.
Ucznio yie gimnazjum w Tłumaczu 219 mk.

M i aociagow halelowyeii.
Odjeżdżają z  dw orca  głów nego;

Do K rakow a: 7.40, 14.45W 17.05 
Do Rzeszowa: 23.35. ■
Do W arszaw y (va P rzew c -sk): 20.10?.
Do "Trnopola (Broi iw , Podwętoczysk, P łó sk irp w ): 

tOJOPj 18.55 (lociąŁ posp. Jo Tarnopoli daiej 
iako osobowy).

Do S try ja: 7.45 18 30.
Do Sam bcra: 22.20, (do SianckL 13.30.
Do Bełżca: 8.10, 21.00 (do W arszaw y).
Do Podhajce: 15.00.
Do Stojanowa: 17.25.
Do Jaworowa: 16.05.
Dc Sokala (przez Sapieżamcę): 19 25P.

Przyjeżdżają na dworzec główny:
Z Krakowa: 7 30, 16.00P, 2i.?5.
Z R zeszo\/a: 1Ó.55.
Z W arszaw y (via Przew orsk) 9.15P.
Z Tarnopola (Brodów’, ^odwołoczysk, Ploskirowa): 

18 OOP, 7.30.
Ze S tryja: 7,25, 17.35.
Z Sam bora: 7.00, ze Sianek 10.55.
Z B ełżca: 7.20 (* W arszaw ^), it»ó!L.
Z  Podbaiet * 11.40.
Ze Stojań.owa: 10.10.
2  Jaw orow a' 8.55.
Ze Sokala (przez Sapiezamcę): 8.25P.

Uwaga: Pociągi ro sp i^ z n e  oznaczon- literą. P  
obok godziny.

C?fls 24 godzinny liczy się od północy, zatem go­
dzina I sza w  południe iest godziną 13-tą

Dział ekonomiczny.
K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j *

Kurs szacunkowy z 14 kwietnia 1920.
.  Akcją bankawe za sztukę (włącznie z kup. bież.).

Waluta koronowa 
Kursa obretowe 
Wartość O statnia Płacą 

nom. dywidend?

b iik akc. związkowy 100 
Bank galir. dla bindlu 
. i przemysłu 400
Bank ńp. gal (X
Bank hip zemelny 00
Bapb Ludowy, 100
Bank przemysłowy 400
Bar.k ziem. kred. gal. 400

zadają t . j j ’ s i» e

30 490 -  ■-
i4 610— -
28 770’— — "
24 485’ -  —
10 305 -  — "7
20 610-e-
JO 565’—

II. Akpje Taw.

00
6

30

Browary ;wc"/skie CH
Tow. Cnodorów 2C.
To w. akc fabr kart 200 
Tow. Gatota 200
Tow. Górka 2(T
Polsk, naha 700
Polp^ie Tow. handlowe 20.
Tow Przeworsk *000
Tow. Rakszawa 200

akład\ elektr. siersza 200 
Tow. Zł jleniSwśkt 200
Lwowski akc. Zakład za-

sGwniccv śJO 14
G al Zakł. górn. Siersza 100 —

baiidl. i przem.
Ć0 1000*—

800--
4J0--
5uu--

-*r/j:

14 2000* -
— 1 5 0 -
— 560--;
80 3600- -

5J0 — 
49*5- 

1850--

4 6 0 -  
21 50*—

13
6

Id

III. Listy zasUwns za 1011 ksr. (bez kup. bież.).
nlacą żądają

Bank polski dla handlu i przę­
słu 4','so/c J iW)1 ■ 101’—

Banku hip. -*1/*0/10 • rt2’75 103 75
Banku hip. sal. 4°/i/ 101*— 102 —
Banku hip. zemel. .4’f^/o 103 — 104 —

J lO g fl f i  1 0 3 - 5
Banku kiii). gai. 4»/o 101’— 102*—
Tow. kred. gal. zien- 41/ł®/6 104— 105 —
Tow. kred. gal. siem. 40/“ 100 — 101*—
Banku kred. 2iem. gal. 4ł/Sf0/o 101’— 102 -

IV. 0b)ig> za ino ksr. (bel kup. b'eż.). 
Komur. Banku kraj. ó1 >P/o lto -- 401 *—
Kóńiuiii Bankti kraj. 4°/t 97 JO 'J8*5b
Kolei lohainej Ba ku kraj i°/< )7’50 98-50
'oiyczka kraj gal. z r 1891 4°/'o 99 — 100 —

nożyczka kraj. gal. z r. 190-, 4oh  99'5u 100:50
POżyczkr kraj. gal. z r. tlK)5 4o/o ?° 50 100',50
Pożyczka kraj. galic. z r. 1908

szkolna 4< 10 K ■ — 1U0*—
Pożyczki kraj, gal. z r. 1973 4Vj°/o 99"— rOO —
^Ożt-czk. kraj. gi! z r. 1914 T/30/0 **’— 00 —
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4'/o 93’— 74’—
î g.tyczki m. Lwowa z * 1900 4°,0 93’— J4'—
Dożvczki ni. Lwowa z r. 19 ll 4°/0 93.— 94 —

V. Waluty
Ruble carskie po 100 rb.

,  „ bo 509 »
„* drobił s

Rąbfe Dunskts (po 10oj)
§>o 250)

Karbowańce (po lCJo)
Grzywny (po w  i wyżej*)
ICO Franków francuskich 
100 “ranków szwajc.
1 Ł s erling 
1 Dolar amerykański 
1 Dolarkanadyjski 
1(X 0 marek niemieckich 
119 marek niemieckie..
Lei .uiruńskie po 5u0 
,  » drobne

Liry włoskie

Londyn 
Pa.yź 
Zurych 
'raga 

Wiedeń 
Beriir.

VII. Bata bankowa.
Stopa askontowa P. K. P. 6o/0

tiaM^

1(5^

100#

VL Dewizy.

Zf75— 300’- L
2§5l— 300’ - 305 30C
250-— 2 7 0 -

79— s f~ -
ES— 65'—
0 9 - 3 - —
14’- 1 9 - —-

1J00-— 1700-r
3700’— 3900 .- —-

>J — f i  - -*—
ió — 245 - —

165’— l i 5 - —-
49Ć — \?n - «rf*;*
46C - 4 ,9 - -
150— 3 fjh— -** ■

353 - 3 7 L -
1100 — —

-y-
850'— 950- - <•_

1350 - 17;0'---
3320-- . . '2 0 -

355r— 3 >5-—
’95’— 1 1 5 -
85’- 1 5 -

T o w *  ^ v s t w o  A g r a r n o  O s o d n k ż e  ^
Spółka i  sg.-ri . .. • poręką we Lwowie, ul- Hai ck8

nta do obsadzeni na Korzystnych warunkach 
następujące posady:

*3) piąciu asystentów miernictwa, 
2) jednego zawodowego kasyera,
3) Jednego likwidatora.

Zgłoszeni tylko pisemne z odpisa. i świadectw w noi^jw  
DyreKcji Towarzystwa do d n ia^ is jtw lo tn la ^ ^ ^

UU|||o o 4 pokojach, Liomfort, mifszkanie wolne, sta|PifJ 
n illl j  woa ownm, ogródek, boczna Listopada, sprzeda

W olow a 2 ‘ . 2UIU

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc kwiecień 1

l|rf*
^en y  prenum eraty  i pojedyno*eg« ■ 

m ru w nagłówku.

xxxxxx xxx xxx xxxxxx
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega, 7 CłonM AA/ł on»f*n rlotU A SAOA


